
GDY OBSESJA ZAW ŁADNIE TWOIM ŻYC IE M ...

N i' 1 2 ( 1 2 5 }

18 Hpca 2008

F@stiwa| 2008
l8 '2 0  lipca 2008

^mbard
19 lipca 2008, 
berków,
90(Jz. 22.00

ferfect,

25 *ipca 2008, 
^niemyśi,
9otJz. 20.00

26 iipca 2008, 
Polanów,
9ot|z. 20.00

^ rhr Pank
27 iipca 2008,

I Polanów,
9odz-20.00

V n  w ły n
a n y d w u  ty  g o d n i !  m io d s io io

Młyq. k,
^łodzin-J6 0 ^ 2683^  dw u tyg o d n ik  
z doniu i?Wy' kontakt: adres redakcji 
^ lyn ® ™ -lern "M ły n ” lu b  e -m a il:

^aj.com.pi

^ atalia?I|V? Y' K atarzyna Kowalska. 

^ ™ 2 o ! * V N 0W ¥:

Tomek po wypiciu napoju, każdo­
razow o w k ła d a ł s łom kę do w n ę trza  
ka rto n ik a . - Gdy n a  u licy  w id zia łem  
przechodniów  z  ka rto n ikam i i  wysta­
ją c y m i z  n ich  s ło m kam i, m yś la łem  
o tym  p rze z  resztę  d n ia . Z d aw a ło  
m i się, że  a u to m a ty c zn ie  sp łyn ie  
na m n ie  seria k a ta s tro f-  w spom ina . 
Z  n a trę c tw e m  p o sta n o w ił w a lczyć  
w  m o m en c ie , gdy p rze z  n ieu w a g ę  
w y rzu c ił sok bez u p rze d n ie j ce re ­
m onii i o p ęta n y  n ieu zasad n io n ym  
lęk iem  za n u rk o w a ł po ka rto n ik  do  
w n ę trz a  p u b lic z n e g o  ś m ie tn ik a .  
W łożył do niego słomkę i dopiero wtedy 
ponow nie spokojnie w yrzuc ił.

J u ż  w  s ta ro ż y tn o ś c i c z ło w ie k  
tw o rz y ł rytuały, w yko rzys tyw a ł p o w tó ­
rzenia, do k ła d n ie  okreś lone czynności 
ja k o  o ch ro n ę  przed zag rożen iem . B y ł 
to  p ie rw o tn y  sp o só b  na uzyska n ie  
p e w n o śc i s ie b ie  w  cza sa ch  ch a o su , 
w o jn y  o ra z  w a lk i.  C e re m o n ie  o k re ­
ś lo n y c h  g e s tó w  o ra z  z a c h o w a ń  są  
je d n a k  z n a n e  ta kże  i n a m  - w ie c z n ie  
n ie d o w ie rz a ją c y m , w ie c z n ie  b ro n ią ­
c y m  s ię  p rzed  ty m  co  n ie lo g ic z n e , 
lu d z io m  XXI w ie k u .

Zaburzen ia  ob sesy jno -kom p u lsy j- 
ne (ZO K ), okreś lane także  ja ko  zespół 
n a trę c tw , to  p rz y m u s  w y k o n y w a n ia  
ok reś lonych  czynn ośc i, w c ią ż  p o w ra ­
ca jące  m yś li, lęk i, k tó re  w  m n ie jszym  
lu b  w ię k s z y m  s to p n iu  u t r u d n ia ją  
ż y c ie .  C h o ro b a , c z ę s to  z u p e łn ie  
n ie z a u w a ż a ln a  d la  o to c z e n ia , b yw a  
p rze d m io te m  ż a rtó w  chorego , in n ym  
ra zem  w y m a g a  p o d p o rz ą d k o w a n ia  
je j ca łeg o  życ ia . P o m im o  że n e rw ic a  
w  ró ż n y m  s to p n iu  d o ty k a  je d y n ie  
oko ło  3 %  spo łeczeństw a  (szczególn ie 
w  w ie k u  d o jrz e w a n ia ) , n ie  b ó jm y  
s ię  m ó w ić  o  n ie j, ja k o  o c h o ro b ie  
ty p o w o  p s y c h ic z n e j,  c zę s to  m y lo ­
ne j z d e p re s ją . O soba c ie rp ią c a  na 
n e rw ic ę  n a jczę śc ie j je s t c a łk o w ic ie  
ś w ia d o m a  n ied o rze cznośc i i bezsen­
so w n o śc i s w o ic h  z a ch o w a ń  - p ra w ie  
zaw sze  o ce n ia  je  k ry tyczn ie . P róbu je  
od sunąć  od  sieb ie  u p o rczyw ie  p o w ra ­
c a ją c e  m y ś li lu b  u s iłu je  z a p rz e s ta ć  
w ie lo k ro tn e g o  w y k o n y w a n ia  ty c h  
S am ych  c z y n n o ś c i. Z w y k le  p ró b y  te  
s ą  je d n a k  n ie u d a n e  i ty lk o  n a s ila ją  
uczucie  n iepoko ju  oraz w ew nę trznego  
n a p ię c ia , k tó re  ro z ła d o w u je  s ię  d o ­
p ie ro  po  ic h  w y k o n a n iu  i to  je d y n ie  
na p e w ie n  czas. Tak w ię c  o b sesy jne  
m y c ie  rą k , u s ta w ia n ie  p rz e d m io tó w  
d o m o w e g o  u ż y tk u  w  g e o m e try c z n e  
w z o ry  czy p o w ta rza n ie  d w a  razy tego 
sa m e g o  s ło w a  p o s trz e g a n e  p rze z  
o to czen ie  ja ko  zw ycza jne  d z iw a c tw a , 
d la  c h o re g o  o z n a c z a ją  c o d z ie n n e  
ry tu a ły , k tó ry m  n ie  je s t  w  s ta n ie  s ię  
o p rz e ć , p o m im o  ś w ia d o m o ś c i ich  
n ie d o rz e c z n o ś c i.

walka z chorobą
wpisana w życie

M ałgosia od dz iec ińs tw a  była oso­
b ą  bardzo ne rw ow ą. Z a m a rtw ia n ie  s ię 
i p rze ró żn e , n ic z y m  n ie u z a s a d n io n e  
lęk i m ia ła  w e  k rw i. B a ła  s ię  o s ieb ie , 
s w o ic h  n a jb liż s z y c h , a z  w ie k ie m  
s tra c h  te n  n a ra s ta ł, p rze ra d za ją c  s ię  
w  obsesję n ieustannego a n a lizow an ia  
sw ych  za ch ow ań , czystośc i, sym e trii, 
m o d l i tw y . . .  -  W y k o n y w a ła m  s z e re g  
czynn ośc i, k tó re  w  m o im  m n ie m a n iu  
m ia ły  u c h ro n ić  m n ie  o raz m o ją  ro d z i­
n ę  p rz e d ^ w s z e lk im i n ie s z c z ę ś c ia m i.  
J a k o  d z ie c k o  o d c z u w a ła m  p rz y m u s  
n ie u s ta n n e g o  m y c ia  rą k  w  o b a w ie  
p rz e d  ja k ą ś  s tra szną  cho robą , p o te m  
m o d litw y , w  g ło w ie  p o w ta rz a ła m  
d z ie s ią tk i fo rm u łe k , o k re ś lo n ą  ilo ś ć  
ra z y  m ru g a ła m , c o  p rz e ro d z iło  s ię  
z cza se m  w  t ik  ne rw ow y. C h o d z iła m  
ty lk o  n ie k tó ry m i u l ic a m i,  o m ija ła m  
o k re ś lo n e  s k le p y , o b o k  z a k ła d ó w  
pogrzebow ych  p rz e ch o d z iła m  zaw sze  
z  z a m k n ię ty m i o c z a m i - o p o w ia d a .

Tysiące p o w ta rza ją cych  s ię  na tręc tw . 
W ew nętrzna  k łó tn ia  oraz w s tyd  przed 
w o ła n ie m  o po m oc, k tó re j ta k  bardzo 
po trzeb ow a ła . M a łgos ia  zam yka ła  s ię 
w  s w o im  po ko ju  i g o d z in a m i p łaka ła . 
Lęk, p o te m  a u to a g re s ja  - w sz y s tk o  
to  s p ra w iło , że  o d s e p a ro w a ła  s ię  od  
lu d z i. Ja ko  d o ro s ła  oso b a  t ra f i ła  d o  
p s y c h o lo g a ,  p o te m  p s y c h ia t r y .  
- R a to w a ła m  s ię  fa rm a c e u ty k ą . Le k  
p rz y n o s ił c h w ilo w e  u k o je n ie , a g d y  
p rz e s ta w a ł d z ia ła ć ,  m a n ie  w ra c a ły  
ze  z d w o jo n ą  s iłą . Z d a ję  s o b ie  s p ra ­
wę, że  n a d a l n ie  je s te m  zd ro w a . 
N a  p rz y k ła d  n ie n a w id z ę  z o s ta w a ć  
sam a  w  dom u. Z a czynam  w ted y  sn u ć  
c z a rn e  w iz je , w y m y ś la m  c z yn n o śc i, 
k tó re  m a ją  u c h ro n ić  m n ie  p r z e d  
w y im a g in o w a n y m  n ie s z c z ę ś c ie m .  
M a m  2 2  la ta  i  n a d a l m io ta m  s ię  
m ię d z y  ra c jo n a liz m e m , a  ob se s ją . 
W alka  z  cho robą  w p isana  je s t  w  m o je  
ż y c ie .

komizm natręctw
- J a k o  n a s to la te k  m ia łe m  d z ie ­

s ią tk i dz iw a czn ych  m a n ii - o p ow iada  
trzyd z ies to le tn i dz iś  Tom ek, s ta teczny 
p ra w n ik . -  Za w sze  tw a rd o  s tą p a łe m  
p o  z ie m i,  d la te g o  z w ię k s z o ś c i w y ­

c z e n ia c h ,  o b s e s ja c h  i m a n ia c h .  
W ystery lizow ane pokoje ho te low e oraz 
ła z ie n k i o zd ob ion e  s e tka m i św ieczek  
o  o k re ś lo n ym  ko lo rze , za p a ch u  i roz­
m ia rz e  czy  zd e zyn fe ko w a n e  sz tu ćce  
w  restaurac ji. Relacje te  n ieo dm ie nn ie  
w y w o łu ją  na n a sze j tw a rz y  pe łe n  
p o lito w a n ia  u ś m ie c h . Lecz czy  to  
z w y k ły  g w ia z d o rs k i ka p rys?  M oże  
to  w ła ś n ie  ZO K ? W s z a k  g w ia z d y  
to  ta k ż e  lu d z ie . M a ją  p o d o b n e  ja k  
m y  s ła b o ś c i, m a ją  s w o je  m a n ie  i . . .  
p ry w a tn y c h  p s y c h o te ra p e u tó w . Do 
n e rw ic y  n a trę c tw  p rzy z n a je  s ię  na 
p rz y k ła d  d o b rz e  w s z y s tk im  z n a n y  
a m e ry k a ń s k i p io s e n k a rz  J u s t in  
T im b e rla k e . A r ty s ta  m a  o b se s ję  na 
p u n kc ie  po rządku  i sch lu d n o śc i, czę­
sto  spędza ca łe  godz iny  na us ta w ia n iu  
p rz e d m io tó w  w  id e a ln y m  p o rzą d ku . 
S w o je  ż y c ie  z p rz e ś la d u ją c y m i go 
m a n iam i określa jako  p iekło , w  k tó rym  
n ie  b y łb y  w  s ta n ie  w y trz y m a ć  bez 
ś ro d kó w  u sp o ka ja ją cych  oraz s ta łego 
ko n ta k tu  ze sw o im  p sych o te rape u tą . 
Is tn ie je  je d n a k  i d ru g a , ja sn a  s tro n a  
m e d a lu  -  k o m izm  i ab su rda lność  ner­
w ic y  na tręctw . K tóż z nas n ie pam ię ta  
p rz e b o jo w e j k o m e d ii „L e p ie j b yć  
n ie  m o ż e ", w  k tó re j J a c k  N ic h o ls o n

le c z y łe m  s ię  sa m , c h o ć  n ie  b y t  to  
p ro ce s  ła tw y. Z  tego  w zg lę d u  s ta ra m  
s ię  n ie  p ro w o k o w a ć  s y tu a c ji,  w  k tó ­
ry c h  n a trę c tw a  m o g łyb y  po w róc ić . N a  
p rz y k ła d  ju ż  o d  k i lk u  la t  n ie  k u p u ję  
ż a d n y c h  n a p o jó w  ze  s ło m k ą .

O b se s ja  T o m ka  b y ła  o b ie k te m  
ż a r tó w  o to c z e n ia . Po w y p ic iu  n a ­
p o ju , k a ż d o ra z o w o  w k ła d a ł s ło m k ę  
d o  w n ę trz a  k a r to n ik a . C zyn n o ść  ta  
d z ia ła ła  na n ie g o  ja k  n a rk o ty k . Bez 
tego n iepokó j n ie  d a w a ł m u żyć. - Gdy  
n a  u l ic y  w id z ia łe m  p rz e c h o d n ió w  
z  k a r to n ik a m i i  w y s ta ją c y m i z  n ic h  
s ło m k a m i,  m y ś la łe m  o ty m  p rz e z  
re sz tę  d n ia . D ra ż n iło  m n ie  to  i  p o w o ­
d o w a ło , że  c z u łe m  s ię  n ie s p o k o jn y .  
Z d a w a ło  m i  s ię , że  a u to m a ty c z n ie  
s p ły n ie  n a  m n ie  s e r ia  k a ta s t ro f  - 
w s p o m in a  T o m e k . Z  n a trę c tw e m  
p o s ta n o w ił w a lc z y ć  w  m o m e n c ie , 
g d y  p rze z  n ie u w a g ę  w y rz u c i ł  s o k  
bez u p rz e d n ie j c e re m o n ii i o p ę ta n y  
n ieu za sa d n io n ym  lę k ie m  za n u rko w a ł 
po  k a r to n ik  d o  w n ę trz a  p u b lic z n e g o  
ś m ie tn ik a . W ło ż y ł d o  n ie g o  s ło m k ę  
i d o p ie ro  w te d y  p o n o w n ie , sp o ko jn ie  
w y rz u c ił.

zok a hollywood
B ru k o w c e  k o c h a ją  s e n s a c y jn e  

h is to r ie  g w ia z d  s z k la n e g o  e k ra n u  
c z y  e s tra d y . K rą ż ą  le g e n d y  o ic h  
lic z n y c h  d z iw a c tw a c h , n a jb a rd z ie j 
n ie o c z e k iw a n y c h  p ro ś b a c h  i ż y ­

s tw o rz y ł b ra w u ro w ą  k re a c ję  p is a ­
rza M e lv in a  U d a lla , c ie rp ią c e g o  na 
n e rw ic ę  n a trę c tw ?  P ostać o w a  ze 
szczególnym  up odob an ie m  zn iew aża, 
obraża, poniża i rani innych , a o fia ram i 
jego  z łości są  ca łkow ic ie  p rzypadkow e 
osoby. Charakterystyczną m a n ią  U dalla 
b y ło  ta k ż e  o b se sy jn e  o m ija n ie  rys 
i krawędzi p ły t chodn ikow ych . N erw ica 
n a trę c tw  s ta ła  s ię  w ię c  in s p ira c ją  do  
h itu  na m ia rę  O scara ! P rzyk ła d e m  
o fia ry  n e rw icy  n a trę c tw  je s t też  A d a m  
M iauczyński z  „D n ia  Ś w ira”  (reż. M arek 

K o te rsk i). Bohater, w  k tó rego  w c ie li ł 
s ię M a rek K ondrat, np. s iedm iokro tn ie  
m iesza kaw ę i ty le  sam o  razy podciera 
s ię  pa p ie re m  to a le to w y m , a w szys t­
k ie  te  czynn ośc i rozpoczyna je d yn ie  
o  p e łn ych  g o dz inach .

okiem specjalisty
T ru d n o  w s k a z a ć  je d n o z n a c z n ą  

p rz y c z y n ę  w y s tę p o w a n ia  n e rw ic y  
n a tręc tw . W ia d o m o  je d n a k , że osoby 
cho re  pos iada ją  pew ne  predyspozycje 
genetyczne - sygna ł, im p u ls  n e rw o w y  
z a m ia s t iść  d o  p rz o d u , z a p ę tla  s ię , 
p o w raca , p o w ta rza , a co  za ty m  idz ie  
czynność czy m yś l, ró w n ież  u lega p o ­
w tó rze n iu . N e rw icę  k s z ta łtu ją  je d n a k  
p rze d e  w s z y s tk im  w s z e lk ie  s y tu a c je  
s tre s o w e , t ra u m a ty c z n e  d o ś w ia d ­
c z e n ia  z d z ie c iń s tw a , lę k i, s p o só b  
w y c h o w a n ia .  M a c ie j Z e rd z iń s k i,  
p s y c h ia tra , a u to r  k s ią żk i „P o ra d n ik

d la  c h o ry c h  na z e s p ó ł n a trę c tw "  
u w a ża , że być  m oże  każd y  z nas m a 
p e w n ą  p re d y s p o z y c ję  d o  w y s tą p ie ­
n ia  n a trę c tw , a le  bez s p rz y ja ją c y c h  
o k o lic zn o śc i ch o ro b a  ta  n ig d y  b y  nie 
w y s tą p iła .

„N e rw ic ę  n a trę c tw  m o żna  w y le ­
czyć, i n ie  m ó w ię  te g o  d la  pozornego 
pocieszenia . Za leży to  je d n a k  nie ty lko  
od  ja ko śc i leczen ia , a le  od  p rzeb iegu  
sam ego schorzenia . Leczenie ZO K  p o­
w in ien  prow adz ić  psych ia tra , zarów no 
pod  k ą te m  fa rm a k o lo g ic z n y m , ja k  
i p s y c h o te ra p e u ty c z n y m . N a jg o rszą  
z  m e tod  po m ocy  je s t w yko n yw a n ie  za 
cho rego  je g o  ry tu a łó w . Taka sy tu a c ja  
sp ra w ia , że ro dz iną  zaczyna ją  rządzić  
n a trę c tw a ,  a o b ja w y  p rz y b ie ra ją  
na s ile . N a le ż y  p rz e c iw s ta w ić  s ię  
k o m p u ls jo m * ,  s ta n o w c z o  a le  bez 
e m o c ji.  Ł a tw o  p o w ie d z ie ć , t ru d n ie j 
z re a liz o w a ć , d la te g o  k lu c z o w ą  k w e ­
s t ią  je s t  e d u k a c ja  i w s p ó łp ra c a  ze 
s p e c ja lis tą  p ro w a d z ą c y m  le cze n ie "
- c z y ta m y  na s tro n ie  w w w .z o k .n e t.p l 
w y p o w ie d ź  M a c ie ja  Ż e rd z iń sk ie g o .

autor a natręctwa
Z w ła s n y c h  do św ia d cze ń  w ie m , 

c z y m  je s t  n e rw ic a  n a trę c tw  - od  
d łuższego  czasu sam a  na n ią  c ie rp ię .
I, p o m im o  że m o je  d z iw a c tw a  częściej 
są  po w o dem  do  śm iech u , zda rza ją  się 
sytuacje, w  których czuję się zm ęczona 
p u ła p k ą  w ła sn e g o  u m ys łu . P ożyw ką 
d la  n a trę c tw  s ą  w  m o im  p rzyp a d ku  
w s ze lk ie  sy tu a c je  s tre sow e . B łędne  
koło rozpoczyna się p rzyk ładow o przed 
egzam inam i, kiedy to  nie m ogę uw o ln ić  
s ię  od m yś li, że jeże li n ie  w yko n a m  
o k reś lone j (c a łk o w ic ie  p o zb a w io n e j 
sen su ) czyn n o śc i, N A  P E W N O  n ie  
z d a m . W  te n  spo sób  ka żd ą  cza rną  
m yś l, k tó ra  p rzychodz i ze z d w o jo n ą  
s iłą  i częs to tliw o śc ią , o d p u k u ję  d o ­
k ła d n ie  p ięć  razy - d w a  razy w o ln o , 
d w a  razy szybko  i p o n o w n ie  w o ln o . 
Jeś li s ię  p o m y lę , m u szę  ro zpocząć  
c e re m o n ię  od  n o w a , a na w s ze lk i 
w y p a d e k  (jeś li ty lk o  w y d a w a ło b y  m i 
s ię , że o d p u k a ła m  d a n ą  „m y ś l”  p ięć 
razy), p o w ta rz a m  se rię  jeszcze  dw a  
razy. N ie tru d n o  sob ie  w yo b ra z ić , ile 
tra cę  na ty m  czasu i ene rg ii. Każde 
w y jś c ie  z d o m u  do s ta rcza  n o w ych  
w raże ń . S p ra w d za m , czy  m o je  b u ty  
leżą  w  ró w n e j od le g łośc i od s ieb ie , 
n ie  d o ty k a ją  s ię  i czy  p o ło ży ła m  je  
rów noleg le  do  szafy. N astępn ie  m uszę 
u m yć  ręce, u w aża jąc  na to , żeb y  n ie  
zam oczyć  rę kaw a  (w  ta k im  w y p a d k u  
w p a d a m  w  obses ję  i n ie  w ych o d zę  
z d o m u , do pók i n ie  będzie  on idea ln ie  
suchy), potem  spraw dzam  przynajmniej 
d w u k ro tn ie , czy  d o b rze  z a m kn ę ła m  
d rz w i, w y łą c z y ła m  ś w ia tło  i gaz, a na 
u lic y  p rześ ladu je  m n ie  ko le jna  m a n ia
-  liczen ie  s łu p ó w  te le g ra ficzn ych .

N a leży je d n a k  zd a ć  s ob ie  sp raw ę  
z is tn ie n ia  n iez liczo n ych  rzeszy osób, 
k tó re  c h o ru ją  na znaczn ie  cięższe, niż 
m o je , p rzyp a d k i z ab u rzeń  obsesy jno - 
k o m p u lsyw n ych . W  e fekc ie  do chodz i 
d o  te g o , iż w  p e w n y m  m o m e n c ie  
o b e z w ła d n ie n i w ła s n y m i lę k a m i 
i obsesją  n iczym  ła ń cu ch a m i z  żelaza, 
n ie  s ą  w  s ta n ie  w y jś ć  z  d o m u .

N iek o rzys ta n ie  z  po m o cy sp e­
cja lis ty , w styd  p rzed  p ó jśc iem  do  
p s y c h ia try  czy  le k c e w a ż e n ie  lu b  
z m n ie js z a n ie  w a g i p ro b le m u  to  
zw ykła ignorancja! N ie należy czekać  
i pozw olić , aby choroba zaw ład n ę ła  
naszym  życ iem !

OLGA ŚW IDERSK A

*Kompulsje - stereotypowe i powtarza­
jące się zachowania im pulsyw ne lub 
myśli mające na celu przeciwdziałanie 
lub zmniejszenie lęku przed w yda­
rzen iam i, które m ogłyby nastąpić, 
gdyby pacjent zan iechał wykonania 
rytuału.
(źródło - w w w .porta lw iedzy.onet.p l)
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